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K U R Y E R  L I T E W S K I
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
$ 7Petersburg , unia 29 Czerwca , v. s.

7» Naywyzszey woli  N a y i a ś n i e y  s z e y  I  m-  
p e r a  t o r o w e y  J e  y m o ś c i  E L Ż B I E T Y  A L E -  
X I E J E W N Y  , obraz chorągwi Xiec ia  Pożarskiego  , 
pod  k t ó rą  niegdyś gromadzi l i  się Rossyanie dla obro­
ny  oyczyzny od n ieprzy iac ió ł ,  przen ies iony  został do 
I m p e r a t o r s k i e y  publ iczney B i b l io t e k i , gdz ie  , 
m iędzy  innem i  rzadkościami ILs to ry i  na rodow ey  , z 
p r zy z w o i t ą  ozdobą,  umieszczony. ( z G a z : S . Petersb: 
A kad:  )

R y g a ,  dnia  a 5 Czerwca , v. s.
D n ia  20 bieżącego miesiąca dzwon  mieyskiey  w i e ­

ży ogłosi ł rozpoczęcie  się tuteyszego  jarmarku ,  i w k r ó t ­
ce mieysce dla niego wyznaczone ,  nape łn ione  zos ta­
ło  m nós twem  w idzów  i kupuiąeych.  M ożem y mieć 
n a d z i e i ę ,  że się nadgrodzą  nam s t r a t y ,  jakieśmy w  
r o k u  przeszłym p o n ie ś l i , k iedy j a rm ark  n a s z , dla o-  
koliczności tamtoczesnych p r z e r w a n y m  bydź musiał  j 
szczegolniey zas w ynadgrodzen ie  to  obiecuiemy so­
b i e , kiedy p rzybędą  tu  kupcy  z miast  innych.  Dnia  
22go była  zwyczayna  przedaż  kwia tów.  N a d z i e ń  ten  
n i ew ia s ty  i dz iewczę ta  z okol icznych wiosek zebra ły  
*ię do miasta  dla p rze da w a n ia  kw ia tów ,  różnych  ziół, 
i  w ia nków ,  gus townie  uplecionych.  P rzez  cały w i e ­
czór i noc całą ulice nape łnione były g romadami  w ie y -  

. »kich i  mieyskich mieszkańców. Oprócz  k w ia tó w  " 
p r z e d a i ą  tu jeszcze w  czasie tym  różne  jedzenia  i na-  
poie.  R a n e k  dnia  tego zupełn ie  nie odpowiada ł  ży­
czeniom naszym: ki lka dni  już bowiem ciągle deszcz 
m a m y :  ku w ieczo row i  j ednak ,  z powszechnem ukon-

^ ę  p o Z d a m ’ r ° Z;asniało %  i p iękna  zaczęła

\Ykro tc e  się tu  ma o tw o rzy ć  oddział  T o w a r z y ­
s tw a  Bibhynego ban k tp e t e r s b u rs k i e g o : z tey okol icz­
ności wie le  gor l iwych o rozszerzenie  s łowa Boze-o  
mieli  t u  ostatniego poniedziałku , d. 25 , swoie zgro­
madzen ie  , w celu zrobienia  różnych rozporządzeń  
około u tw orze n ia  T o w a r z y s tw a  Bibl iynego.

Zawczora  , dn ia  s 3go ,  w  w ie c z ó r ,  powróc i ł  do 
nas z R u a w y  , J W .  M in is te r  s p r a w »w e w n ę t r z n y c h  
U' Kozodawlew. { P .  P . )  ’

Od dwóch  miesięcy przechodzą tędy  codziennie 
o y s k a ,  k tó re  do a rm i i  śp ieszą:  nayba rdz iey .  wiele  

1 p .ękney  a r ty l le ry i .  W  tych dniach m a  przechodzić  
korpus  osm tysięcy ludzi  wynoszący.  {Z usch :)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Petetswaidau  , dnia  1 Lipca n. s 

Dz ień Swiętey T r ó y c y , l 3  p. m. ( , Czerw: d.
) uroczyście  tu był przez Rossyan obchodzony a

k tó ry  c y  P-rZef  p6,k J je ibS " ' a rd y i  I zm a i tow sk i jyds;:"rrsó'fj,2ymj • Y , OIK ten  0 poranku  tu nrzvbvł  i w

go i  K r ó l a  P ruskiego .  P o  o d p r a ^  ^  t ś "  
e y ,  n a k t o i e y  1 ten się pólk znaydowa ł ,  dany  był 

4 m n,Oh° °M T, °S rocJzie’ w  bliskości pałacu leża-

i z ; Zy s .  ? r yf r D7 i 7 j t r n o k i ?  sw o i* stó* tenobied£  aczyłi 1 P*h za zdrow ie półku , k tó ry  po 
t e r y  8 w ’ W Parac!‘l y m ’ łak P ie rw iey ,  szyku, na  k w a -  

P ° WrOClh Mieszkańcy tn teysi  w s łodkie

M o n a r T T ' 6 ' ” 3 ^  tak iey  ł a skaw ° ści
przywiana  ■ 1I ioss>r3,skleS0 1 szczerego ku N i e m u
lowały l i *  i a i .e S 0 ryce,rzy’ na k t ó r ych twarzach  m a-  

% miłosc i  czesc ku M o 11 a  r*s z e swemu.  K u

tvv.czcrowi odmieni ła  się scer.a, a m i e s z a ń c y  z ukon-  
en owaniem p a t r z y l i ,  jak wesoło .zabawiał  się w gó­

rach  oddział  Jeibkozaków czarnomorskich , k tó re m u  
dowodzi  Półko wnik  Bursaków. L e d w o  z marszu p rzy -
c! i!i * )UZ zapomniel i  oni t r u d ó w  i z m o r d o w a n ia ,  

ybko rozebral i  j u k i , i wśród b rzmienia  muzyki  in -  
uinen a ney i dętey,  zabawy swe  i pląsy rozpoczę­

l i ,  k tó re  dla mieszkańców tu teyszych  były w idok iem  
wnie n o w y m ,  jak przy iemnym i c iekawym. Z g o ­

nie powiadal i  w id z o w ie ,  że Ruscy sa n i ez m ordow a ­
n i , 1 «e ustawiczna wesołość umysłu dowodzi  czysto­
ści ich obyczaiów.  J

Inspekto ra  poczty  p o l o w e y , siły z b royney  Mo- 
s k ie w s k ie y , pó łku ego s t rzelców , Pó lkow n ika  D oli-  
wę o rowolskiego , za dystyngowanie  sie p rzec iw ko  
m ep rz y ia c ie lo w i , I m p e r a t o r  Rossy yski N aym i ło -  
sciwiey rozkazał  uważać  w  a r m i i ,  ze s ta rszeństwem 
od dnia 9go Paźdz ie rn ika  1 8 1 2 , zostawuiao go p rzy  
obowiązkach , k tó rć  teraz  sprawuie.

Dnia  wczorayszego ( 18 Czerwca  d. st. ) odbyła  
się tu  parada Wszystkich pó łków gwardyi ,  obu woysk 
s p rzym ie rzonych ,  Rossyyskiego i Pruskiego.  Był  to 
naywspanial szy  dla oczu widok.  Aby go s o b ie “w y ­
obrazić ,  wiedzieć należy,  że miasteczko tuteysze  po­
łożone jest m iędzy  k r ę t e m i ,  obłokow praw ie  do ty ­
ka,ącemi górami.  W  jego ś rodku  między  róźnemi b u ­
dowami wznosi  się wspan iały z a m e k , chlubny t e r a z  
z mieszkania  w  nim N a y i a ś n i e y s z e g o .M o 11 a r -  

0 s s y y * k i e g o. P rzed  ty  m-to zamkiem na 
piękney  równin ie  s tały  szyki mężnych i walecznych 
gw a rdya kow  woysk Rossyysko - Pruskich. P r o m i e n ie  
s o n c a ,  odbi te  od ich oręża  i b r o n i ,  mocą jasno­
ści świa t ła  swoiego,  raz i ły  pa trzących oczy. M u r  t en  
był  n ie ruchom ym  aż do ukazan ia  się obu M o n a r -  
c h ó w  kiedy przy oddaniu im h o n o r ó w  huc z ne  ura' 
wstrzęsło pow ie t r ze  , a radość rycerzy  wzruszy ła  ich  
szeregi  Huk  bębnów,  łącząc się z odgłosem muzyki  
różnych  potkow, nadzwyczayne  czynił  wrażenie .  P o  
odbytych  n iek tó rych  m a n e w ra c h  , w  k tó rych  z d u m ie ­
wać  się po t rzeba  było nad cudow ną  zgodnością p o r u ­
szeń tey ogromney  massy , woyska  p a ra d n y m  m a r ­
szem przeciągały przed  N a y i a ś n i e y s z y m i  M o -  
n a  r c h  a m i. Ich Kró lewsk ie  W y s o k o ś c i , X ią ż e ta  i 
Xięzmczki  P ru sk ie ,  W ó d z  naczelny woysk s p rz y m ie ­
rzonych i wszyscy Jene ra łow ie  znaydowali  się na t e v  
paradzie .  W ś ró d  powszechnego 1 wysokiego  "szacun­
ku , jaki od wszystkich obecnych osób wysokich  dla 
ryce rs tw a  Rossyyskiego był  okazamy, szczególnieysze 
jego oświadczenie  uczynione b y ło ,  dla zestarzałego na 
po ach chwały,  znamien i tego  W o d z a  walecznych D a ń ­
ców Hrabiego  Płatowa. Sędz iwy ten  bo h a ty r  uk a ­
zał sie na bys t rym  swym k o n i u ,  w postaci  i z z apa­
łem  młodego w ojownika  i odbierał  czynione dla s - 
bie pow i tan ia  z i , -  , , sie
biła. ( Pocz: P ó łn : )  '  skromność zdo-

Nachód  ( w  Czechach)  dnia i 4  Czerwca n. s 
-Unia wczorayszego o godzinie 4 t ey po po łudniu  

N  a y , a s n 1 e y s z y C e s a r z  R  o s s y y s k i z Peter- 
waldau  przez G la t z , gdzie w a r o w n ie  tw ie r d z y  os ią -  

dac i-ączył, przybył  do tego granicznego,  miasta ,  skąd 
udawszy  s,ę do Ratiborzitz  o godz in ie  5tey  t am  s ta ­
nął. Po  m la nym  tu o b i e d z i e , M o n a r c h a  w r a z  
z otaczającym, Go o r s z a k ie m ,  -przez N eustadt  ( za m ek  
Xięcia  D ietnchsteina ), gdzie obiedyvie W  i e 1 k i e X i e 
zne ,  n a p r z eciwko Nayiaśn ieyszemu swoiemu B r a t  u

W c dalej SWł podr4i d»



Berlin dnia 6  Lipca n. s.
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  w  

podróży  swoiey  do Opoczny pomiędzy innemi osoba­
m i  miał przy  boku Swoim H rab iego  A esselrode. Ba. 
p o w r o t e m  stamtąd  N a y i a ś n i e y s z y  P a n  założył 
g łów ną  Swoię k w a te rę  w Peterswaldau, w zamku H r a ­
biego Stolbergd, u podnóża góry Eule. Naczelny W ódz  
Jenera ł  Barclay de Tolly  g łówną  swoię k w a te rę  ma 
w  Beichenbach, a Jenera ł  Blńcher , jak t w i e r d z ą ,  w  
Strehlen.

Pie rw sza  ko lumna Rossyysko - Niemieckiego L e ­
g ionu  na Angielskim żołdz ie ,  wynosząca 6000 ludzi ,  
s tanę ła  z tey s t rony O d r y , d r u g a ,  k t ó r a  4ooo ludzi 
zawiera ,  s toi  jeszcze między Odrą i Wisłą.

Podług  l istów z Gotenburga pod dniem 25 Cze rw ­
ca, pomiędzy  A nglią  i Austryą  z a w a r ty  został e w e n ­
tua lny ,  to  jest dopełnić  się maiący w przypadku  p o ­
t rzeby ,  t r a k t a t  o subsidia.

W oysko  Szwmdzkie zaięło częścią swoie k w a t e ­
r y  w X ięs tw ie  Meklembursk iem , częścią zaś s toi  w 
obozie pod Greiswald  : oprócz tego dw a  jeszcze obo- 

mają  bydz wy tkn ięte .  ( Zuschauei . j
W arszawa dnia 22 Czerwca n. s.

W  tych  dniach przybył  t u  J W .  Jenera ł  K a w a -  
l e ry i  Baron  Btnningsen, k tóry naczelnie wielkiem Ros-  
syyskiern odwodow em woys ldem dowodzi .  Zjechał tu  
t akże  T a y n y  Radca  i K a w a l e r  J W .  W a w rze c k i ,  czło­
nek Naywyźszey  Rady  zarządzaiącey w Xięstwie W a r -  
szaw’skicin.

P raga  dnia 25 Czerwca n. s.
W  tych dniach przybyl i  do tuteyszego miasta  J.

C. W ysokość  W ie lk i  Xiaze  F e r d y n a n d ,  JO.  L a n d g ra f  
F r y d e r y k  v. llessen Cassel , J enera ł  D u ń s k i .  Xiaze  
E ste rh a zy , Poseł  D w o r u  Aus t ryackiego w  Dreźnie , 
H r a b ia  Schulenburg Poseł  K ró la  Saskiego w Wiedniu, 
J enera ł  Fe ldmarszałek X i -ąie Schwarzenberg, Feldzeug-  
m e y s t e r  Baron Vogelsang , i Fe ldmarsza łek  L e y t n a n t  
Chasteller : z R o s s y a n ,  X iąże  G a licyn , Orłów i Sekre­
t a r z  S tanu  Czyczagow-, Jenera ł  A d ju tan t  K r ó l a  P r u ­
skiego Rdder , &c. &c. ( Zuschauer.

P iszą  od granic Czeskich pod dniem 5o Czerwca n. s.
U zbro ien ia  i p r z y g o to w a n ia  wo ienne  tak  u nas 

w  Czechach, jakoteż w  całem Pańs tw ie  Aus tryackiem 
sa pop ie rane  z tak  wie lką  czynnością  , jakiey jeszcze 
w  poprzedn iczych w oyua c h  nigdy nie postrzegano.  
N ie  podlega już teraz  żadnemu w ą t p i e n i u ,  iż jeżeli  
r o ze y m  nie przyniesie  nam praw dz iw ie  t rw a łe go  i be- 
spiecznego pokoiu  , k tó rego  rów n ie  my,  jak w szys t ­
kie inne narody , gorąco p ragn ie m y  , A u s t ry a  zaraz 
p rzy  rozpoczęciu nanow o  k r oków  nieprzyjacie lskich,  
czynnie  do tey  w o y n y  wpływać  zacznie. P rzy łączo­
ne  obwieszczenie do ostatniey  dwotskrey G a z e ty  W ie -  
d eńsk iey ,  zaleca,  aby do dn ia  3go L i p c a ,  jako nay-  
późnieyszego t e r m i n u ,  k o n t r a k t a  z naymniey ządaią-  
cemi o dos ta rczenie  różnych pot rzeb do szpita lów po-  
lowych  z a w a r t e  były. Pod ług  l is tów z Wiednia w y ­
ruszy ły  s tam tad  wszystkie  woyska,  a mieyska  mil icya 
zaieła  s t raże stolicy. T w i e r d z ą  , że wszystk ie  woysk 
k o r p u s y  d/0 dnia 6go lipca s tanąć pow inny  w  pozy-  
cyach dla siebie wyznaczonych.

Piszą od brzegów W is ły  dnia 12 Czerwca n. s.
T w i e r d z a  Gdańsk ma.jeszeze 12,000 zdolnych do 

do bo iu  żołnierzy, nie licząc W to 54oo ludzi,  k tó rz y  
w  szpita lach leżą. W yc ieczka  dnia  9g o , k t ó r ą  Ros-  
syanie  z P ru s ak a m i  połączeni  tak  walecznie o d p a r l i ,  
kosz to w ała  F r a n c u z ó w  przeszło tysiąc ludzi.  Do t e y  
wyc ieczki  Dowódzca  F rancusk i  użył  ko rpusu  od 9 do
10 000 wynoszącego.

’ Od  początku Czerwca  głód i nędza  w  tern m ie ­
ście dosięgły naywyższego stopnia.  Ch leba  mogło je­
szcze dla" załogi na t r z y  miesiące w y s t a r c z y ć m i ę s a  
żadnego , któ rego  się zwykle do pokarm u  u ż y w a ,  
wcale nie m as z :  mięso k o ń s k ie ,  n a w e t  ze zdechłych 
koni  , b y w a  poczytane za naywybornieyszą  po t rawę .  
Lecz i to  n a w e t  m e  jes t  dla mieszkańców —  Ci mo-  
ga bespiecznie  z głodu utpierac.  L u d  pospol ity na 
swóy pokarm miesza różne  zioła i t r a w ę  z o t rębami ,  
x to  chichem nazywa.  L e c z  i t r a w y  n a w e t  pokry io -  
mu szukać m u s i ,  a lbowiem wszystka jest dla woysko-  
w r c h  koni  przeznaczona.  Znaydow ano  ludzi  u m a r ­
łych z takim p o k a r m e m  w  ustach.  Zła  w o d a  do na-  
po iu  powiększa  jeszcze szkodliwe skutki  t a k  n iezdro-

w e y  ż y w n o ś c i : s łowem nieopisana nędza  uciska m ie ­
szkańców. ( Zuschauer. )

Królewiec, dnia 28 Czerwca, n.s.
D nia  2Ógo przybył  tu  Jenerał  L e y t n a n t  v. Za~ 

s trow , k tó rego  K r ó l  Jegomość W o ie n n y m  G u b e r n a ­
to r e m  k ra jów  między W is ł ą  i gran icami  Rossyyskie-  
mi  położonych mianował .  Dotychczasowy G u b e rn a ­
to r  Jenera ł  L e y t n a n t  v. Massenbach poleca się w dzi-  
s ieyszych naszych Gaze tach przychylney pamięc i  wszy­
stkich mieszkańców tych  prowiucyy .

Miasto nasze, oprócz wie lu  k a n to n i s tó w ,  s t rzel­
ców o c h o tn ik ó w ,  członków r eg im en tu  na rodow ey  ka -  
w a le ry i  i krajowego uzbro ien ia  , wys tawi ło  ieszcze, 
pod dow ódz tw em  P o ruc zn ika  Meinert, korpus s t rzel ­
ców K ró lew ie c k ic h ,  z łożony przeszło z 200 ludzi. 
Oprócz tego wszystkiego , na pierwsze w e z w a n ie  w y ­
s taw ien ia  oddziału s trzelców do ziemskiego uzbro ie -  
nia  , zapisało się na tychm ias t  i 36 ocho tn ików , k t ó ­
rzy iuż zupe łnie  wyćwiczeni  i  ekwipowan i ,  w  t y c h  
dniach  wraz  z innem i  woyskami na  świę tą  w oynę  
pośpieszą.

Obwieszczony w p rz ó d y  k a n to r  Cesarskiego R os -  
syyskiego B a n k u ,  dla p rzyym ow a n ia  assygnacyi  i w y ­
dawan ia  k w i t ó w  , p rzyby ł  tu  pod dyrekcyą  Radcy  K o ­
legialnego Barona  v. Ungern-Sternberg. K w i t y  będą wy­
dawane  na S. Peterzburg , R y g ę ,  Wilno  i Grodno, bez 
płacenia  żadnego procentu.  ( Zusch. )

Insterbourg d. 22 Czerwca n. s.
Z naywiększem ukon ten tow an iem  widz ie l iśmy 

w tych dn iach przechodzący przez  miasto nasze zna­
czny ko rpus  R os s y y s k i , uzbro iony  i ub rany  kosz tem 
mieszkańców G ubern i i  Tulskiey. K o rp u s  t en  złoco­
ny,  z piechoty,  iazdy, i a r ty ł le ry i  konney,  nosi  ub iór  
k o z a c k i , lecz iest uzbro iony  i wyćwiczony  r ów n ie  iak  
woysko l iniowe.  Przed swoim  odiazdem pod Gdańsk, 
J enera ł  Xiąże  W ołkoński , czyni ł  iego popis, i w t e n ­
czas to miel iśmy powod z d um ie w a n ia  się nad po­
rządk iem  , z ręcznośc ią , i w y b o rn ą  pos tawą tych wo-  
i o w n ik ó w  , k tó rzy  w  niczem nay lep iey  ćwiczonem u 
w o y s k u  l in iowemu nie  ustępuią .  Gorl iwości  tylko  i' 
zapałowi , k tó ry m  cały na ród  Rossyyski  ies t  p r ze i ę -  
t y  ku świę tey s p ra w ie ,  tudz ież  n a tu ra ln e y  w y i o z u -  
miałości  i p rzym io tom  tego l u d u ,  iako tez  n iezm or-  
dow a n e y  pracy of icerów , przypisać należy t e n  za­
dz iwia jący postęp w  tak k ró tk im  c z a s i e , 1 w  t a k  
wysokim udoskonalenia s topniu.  ( Le Conserv. ) 

G o rl i tz , dnia 3o M a ja  , n. s.
Napoleon dnia 25 Maja opuścił  nasze mias to  , i  

ze swoiemi gwardyami  uda ł  się do Bunzlau. Cho ­
ciaż w  m urach  naszych zachowana była p rzyz w o i ta  
k a r n o ś ć , żołnierz iednak umiał  sobie t en  przymus  
nadg rodz ić  po w s ia c h ,  gdzie niesłychane popełniał  
swawole .  W szys tko  było z rabowanem , pogrucho ta -  
nem i zniszczonem. Drogą,  k tó rę d y  te woyska  p r z e ­
szły, nie widać ani k on i ,  ani bydła, ani  pt as twa .  d rzw i,  
okna i sprzęty po t łuczone ,  i rozrzucone ich części. 
W  wie lu  mieyscach posuwano  bai/fearzyńsiwo az do 
tego s topn ia ,  iż otoczywszy słomą owocowe,  i obfi­
ty  u rodzay  obiecniące d r z e w a ,  zapalano ie i edyn ie  
z chęci szkodzenia.  W  M arkersdorf , PJajfendórJ i in ­
nych  mieyscach pozdz ie rano  nawet  dachy z domów, 
i  cały maiątek nieszczęśl iwych mieszkańców' ,  składa  
się 1 tego tylko , co na sobie maią. Po la  nagie i pu­
s t e , robotn icy ro zp ro s z en i ,  i n ikt  nie śmie powracać  
do domu z boiaźni  wpadnien ia  w  ręce szakalow  a r ­
m i i ,  maroderow: s łowem nie masz w yra z u  do o d m a ­
lowania  klęsk , k tó re  się wylały na ten  k ray  nieszczę­
śliwcy. ( Le Consery. )

Lipsk , dnia 24 Czerwca , n. s.
W  niedos ta tku pew nie j szych  wiadomości  o k r o ­

kach  , jakie Cesarz Napoleon c z y n i ,  końcem u k a r a ­
ni a  z b r o d n i , pope łnioney  przeciw oddziałowi k o r p u ­
su Liitzowa,  donosimy t y m c z a s e m ,  iż na rozkaz  X i ą -  
żęcia  P a d w y  , w  jednóm z ogłoszeń R a dy  Lipsk iey , 
oświadczono m ias tu  na szemu,  iż ten ,  niczem uspra­
wied l iwić  się nie  mogący postępek,  wielu osób w  cza­
sie ostatnich w y p a d k ó w  po l i tycznych ,  ściągnął nay-  
większe n i e ukon te n tow an ie  J. C. K.  M. W  dalszym cią~ 
gu tego  ogłoszenia jest w y r a ż o n o :

Wszyscy  c i ,  k t ó r z y  z Cesarsko-Rossyyskiemi,  a l ­
bo K ró lew s k o -P ru s k ie m i  woyskami jak ieko lwiek zw'ią 
zk i  u t r z y m u ją  j p rzeds ięwzięc ia  ich jak imko lwiek sł10



sobem w śpiera ią ,  albo wiadomości im udzielała, ia- 
ko tez;

Wszyscy c i ,  k tórzy  do woysk nieprzyjacielskich 
należące osoby iub rzeczy u siebie u k ry w aią ,  albo im 
do ukrycia się sposoby i pomoc podaią ; również

Wszyscy c i , którzy mową, postępkami, albo przez 
jakiekolwiek oświadczenia , o przywiązanie do strony 
nieprzyiacielskiey, alboliteź niechęć do woysk Cesar- 
sko-Francuzkich i woysk z niemi sprzymierzonych, 
podeyrzanymi się okażą; albo nadewszystko, k tórzy 
przez mowy lub postępki, osobliwie przez o tw arte  
ucześnictwo do okoliczności woiennych, przez n ieprzy­
zwoite zbieganie się i schodzenie na ulicach i placach 
publicznych , przez zbliżanie się i kupienie ku przy­
prowadzonym jeńcóm , albo przez nieposłuszeństwo i 
opór przeciwko straży, lub też jakimkolwiek innym 
sposobem, podobny sposob m yślenia , wcale dla Sa­
skiego poddanego n iep rzyzw oity , okażą:

Natychmiast, jako przestępcy stanu uważani, a r e ­
sztowani i do władz wojskowych Cesarsko-Francuz- 
kich, dla odebrania surowey kary, oddani bydź maią.

{ z Gaz. S. Petersb. d. Rsch, Inyal. ) 
L ip sk , dnia 29 Czerwca, n. s.

Stan oblężenia, w  którym  miasto nasze ogłoszo­
nym zostało , bynaymniey nie u s ta ł ; ( jak  o tern myl­
nie doniosły zagraniczne G azety) owszem coraz głę- 
biey wzdychamy nad róźnemi rodzaiami ucisków, k tó ­
re  za sobą pociąga: takiem i są : powszechne rozbro- 
ienie: uciążliwa organizacya G w ardyi mieyskiey: ście­
śnienie handlu i t. d. Gosię tycze w ystawienia G w a r­
dyi mieyskiey, teraznieyszy nasz K om m endant Jene­
ra ł  Bertrand ogłosił, co następuie : „ Dla utrzym ania 
Policyi w  m ieście, i jego przedm ieściach, ma bydź ,  
z liczby naybogatszych 1 nayznakomitszych mieszkań­
ców , którzy nie mniey 2osto i nie więcey 55ciu lat 
m aią, uformowana G wardya mieyska 2coo ludzi w y­
nosząca. Służba ma się odbywać albo osobiście, al­
bo też przez zastępcę , lecz ten  bydź powinien z fa­
milii służbę pełniącey. „  i t. d. Pow tórnym  rozkazem 
dnia 25 Czerwca zalecono, „ i ż  nie tylko fabrykanci 
b r o n i , i przedaiący oręż wszelkiego rodzaiu k u p c y , 
ale naw et wszyscy tuteysi mieszkańcy i cudzoziemcy, 
którzy do woyska Francuskiego, ani jego sprzymie­
rzeńców nie należą, pod karą śmierci, wszelką broń 
ognistą 1 in n ą ,  bez żadnego w yiątku , nie wyłączaiąc 
tey  nawet, k tóra się w tea trach  używ a, rów nie "wszel­
kie gatunki uzbroień i sztylety, w dniu 26 Czerwca 
za kwitem w sali koncertow ey w domu sukiennym 
oddadź i złożyć powinni.

Trzecim  rozkazem dnia 26go obwieszczono: iż
bez dozwolenia Kommissarza woiennego żaden wóz 
naładowany tow aram i z miasta wyyśrfź nie może, że 
wszystkie wozy handlowe przeglądane b ę d ą , i w ten ­
czas tylko wyyśdź mogą, gdy w sobie osadniczych 
towarów, wina, ryżu i wódki nie zawieraią: w prze­
ciwnym zdarzeniu cały ładunek wraz z wozem i koń­
mi skonfiskowany będzie. „ ( Zuschauer. )

Lcuisburg( w Król. W irtem b. ) d. 11 Czerwca.
K ró l zgromadziwszy radę woienną w celu roz- 

trząśnienia postępku Porucznika Seiferheld, przezna­
czonego do eskortowania transportu ammunicyi, k tó ­
r a  p rzez-Partyzantów  Pruskich zabraną została, r o z ­
kazał; aby wspomniany Porucznik , iako przekonany, 
iz nie tylko żadnego nie czynił oporu , ale nadto oka­
zał się widocznie nikczemnym i lęk liw ym , był de­
gradowany na prostego żołnierza , i na czas nieozna­
czony do batalionu zakładowego odesłany: podofice­
row ie i żołnierze z iego oddziału ukarani będą w sto­
sunku ich przew inienia , bądź to  przez degradacyą 
bądź przez kary cielesne, a wszyscy ogólnie przez 
przedłużenie czasu służby. '

W  b itw ie ,  k tó rą  woyska nasze miały zesp rzy -  
nnerzonemi za miastem Jaw or , trzeci nasz Jenerał 
•Stockmayr został w lewy bok raniony, i dowództwa 
^°łkow nikow i ustąpić musiał. Nasi żołnierze opano- 
lr,a . w *es Grostrofen , lecz się w niey utrzymać nie 
w ^  Strata nasza od początku tey  kampanii iest. 
Jani tych: 8 oficer<^v'% 275 żołnierzy, i 65 koni: w 
m .,0ny*  * Jen e ra łó w , 5l oficerów, i 1 o4 2 żołnie- 

w ien,cach 11 oficerów, i 482 żołnierzy.
( Le Consery. )

Londyn dnia  25 Czerwca n. s.
Podpułkownik Robertson, maiący dowództwo ną 

wyspie Lissa ( przy brzegach Dalmacyi ), wsparty od 
K apitana T a ylo r , dowodzącego fregatą  A pollo , w y ­
lądował dnia 21 Lutego na blisko łeżącą wyspę A go-  
sta , i przymusił do poddania się tamteyszy garnizon 
brancuzki, ze io g  ludzi złozony: stamtąd niezwłócznie 
wysadził woysko na wyspę Curzola , gdzie załoga, z 
1 1 odpołkownika i 100 ludzi złożona równie kapitu­
lować musiała. Francuzi upakowali iuź byli srebra 
Kościelne i dzwony, dla odesłania ich na ląd stały: 
Podpułkownik Robertson to wszystko mieszkańcom po­
wrócił. 8

W doniesieniu pod dniem 27 Lutego S ir  Jerzy  
Prevost z A lagara  ( rzeka w Ameryce półn. ) uw ia­
dam ia, iz dnia 22 Lutego Major Macdonald ze 48p 
ludźmi wyprawił się na Ogdenhurgh, skąd nieprzyiaciel 
5oo ludzi maiący, ustawicznemi wycieczkami trapił 
okolice. W  iedney godzinie nieprzyiaciel był z mia­
sta  i twierdzy w yparty , zostawniąe 11 dział," wielkie 
zapasy, 4 oficerów, i 70 żołnierzy, dwa uzbroione 
s ta tk i ,  i dwie działowe szalupy zwyciężcom w zdo­
byczy, ( Znsch. )

Berlin , dnia  22 Czerwca , n. s.
Tuteysza Gazeta zawiera wyrok Królewski wieł- 

kiey w a g i , którego następna osnowa.
Rozrządzenie tyczące się przyym ow ania assy gnący i

bankowych Państwa Rossyyskiego za monetę 
bieg maiąca.

My Fryderyk W ilhelm  i  Boźey łaski K ról P ru ­
ski, etc. . . wiadomo czynimy: zwaźaiąc trudności, ia- 
kie zachodzić muszą w zaspokoieniu w ydatków wo­
jennych w znacznem od granic oddaleniu ; zwaźaiąc, 
iz ta trudność iest ieszcze powiększona z tego wzglę­
du , ze znakomitsze handlowe miasta Niemieckie znay- 
duią się w mocy nieprzyjaciela; chcąc upewnić po­
myślny wypadek wspólney nam sprawy, i zwracaiąc 
uwagę na te prowincye. naszego K ró les tw a ,  gdzie 
woyska w tey  chwili są rozłożone ; iest naszym obo­
wiązkiem ułatw ić wovsku N a y i a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  W  s z e c h  R o s s y y  sposoby opłącanja roz­
maitych iego potrzeb. Zwaźaiąc n a d to ,  źe gdy wiel­
kie i niewzruszone M ocarstwo, używa za swoiemi 
granicami monety papierowey , stosownie do w ar to ­
ści , iaką iey w menecie srebruey bieg wexlo- 
w y n a d a ie , przypuszczenie takiey m one ty ,  iest da­
lekie od wszelkich strat, mogących wynikać z przy­
muszonego kursu moneiy pap ie row ey , k tóreyby 
wartość nie była rzeczywistą: zwaźaiąc nakoniec , iż 
doświadczenie okaza ło , źe cyrkulacya biletów ban­
kowych Państw a Rossyyskiego z a W is łą  i w X ię- 
stwie W arszaw sk iem , odbywa się bez żadney t ru ­
dności i szkody; postanawiamy, co następuie :

1. Zaczynaiąc od dnia ogłoszenia nimeyszey u — 
stawy, aż we dwa miesiące po wyyściu woysk N a y ­
i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y  z 
krajów naszych, pomienione assygnacye bankowe we 
wszystkich prowincyach naszego Królestwa , będą 
przy jm ow ane w opłatach , podług kursu w yrachow a­
nego w srebrney monecie , zamiast pieniędzy, kuran- 
tu Pruskiego, i będą uważane za monetę dobra i w ar­
tość maiąca.

2. To  postanowienie rozciąga się także do wszy­
stkich działań naszych kass Królewskich, równie iak 
do wszystkich działań między partykularnem i mieysce 
mających.

,ó. N jkt iednak przymuszonym nie będzie do przyy- 
mowania assygnacyi bankow ych, ieżeli w  układzie 
przed datą ninieyszey ustawy zawartym , sposób opła­
ty  umówiony i wyraźnie opisany został w pewnych 
gatunkach m onety  , rów nie też postanowienie igo pa­
ragrafu nie rozciąga się do kupieckich handlowych in- 
te ressów , opłaty przyiętych wexlów, iakoteż do dzia­
łań rachunkowych w kupowaniu wexlów na zagrani­
czne iakie handlowe m ias ta : w tych przypadkach
przyjm ow anie  assygnacyi bankowych zostawia się z u ­
pełnie dobrey woli stron interessowanych.

4 W artość  assygnacyy bankowych w monecie. 
kurantem Pruskim  n azw an ey , postanowiona będz ie5 
bez  względu 11a mniey znaczące u ło m k i, stosownie 
do k u rsu ,  w  Bursie S. Peterzburskiey na srebrna nia-



n e tę  wyrachowanego  ; ~z przydan iem do tego kosz tów 
nabycia  , tak , iż przez  to war tość  rzeczywis ta  w mo­
necie  s reb rney  w'yraźona będzie.

Pod ług  t ey  zasady pos tanawiamy poprzedniczo 
t ę  wartość  na  za s t o ,  t y m  sposobem,  i ż za assy- 
gnacyą 5cio - rub lową  płacić s ię  będzie ieden ta lar  i 
sześć dobrych groszy kurantu Pruskiego  w  monecie 
srebrney;  taż  sama p r o p o r c j a  zachow ana  bydź  ma 
w zg lędem  wyższych assygnacyynych bi le tów.  Zastrze­
gam y sobie i e d n a k ,  iż n a p r z ó d ,  dnia  i  L ipca  t i r . ,  
a  po tem w  dn iu  lwszynl  każdego miesiąca, ogłosimy, 
czyli  ten  kurs  t rw ać  ma ciągle , czyli  też  z pow odu  
odmian  w kursie S. Pe te rzbursk im  , podwyższony lub 
zn iżony bydź powin ien .

5. Co s ię tycze przesyłania  assygnacyi bankowych 
do K a n t o r ó w ,  us tanow ionych  na granicach Pańs tw a  
Rossyy sk ie g o , ci k tó rz y  zechcą zrealizować ich w a r ­
tość prosto z R o s s y i , maią sie s tosować do ro zp o ­
rządzeń  wydanych  przez różne  władze  Rossyyskie ,  
ogłoszone w  Gaze tach publ icznych.

b. W  przypadku , gdyby się kto wzbran ia ł  p’rzyy-  
m o w a ć  assygnacyi bankowych Rossyyskieh podług k u r ­
su przez nas u s ta n o w io n e g o ,  naówczas ten,  k tó ry  do 
iakiey opłaty ,  iest obowiązanym, złożyć powin ien  odpo-

Do członków G w ardyi O hyw atelskiey H am burga * 
L u b e k i , którzy  m iasta  swe opuścili.

W  osta tn im Rozkaz ie  Dziennym do O b y w a te l ­
s k ie j  G w a rdy i  H a m bursk ie y ,  do k tó re y  rozw iązan ia  
sm u tna  ostateczność Dowódzcę  iey p rzyw iod ła ,  w e ­
zwani  Zostali iey członkowie,  ażeby w' oddaleniu w ie ­
czną zachovvali nienawiść ,  przeciwko uc ie m ie żen io m  
wszelkiego rodza ju .  W i e l u  z młodzieńców'  opuścili  
oyczyste m ia s to ,  a w’ielu z nich okazało iuż piękną  
żądzę n iezos tawania  oboiętnymi  widzami  wałki  o o -  
swobodzenie  swego oyczystego miasta i całey n iem ie -  
ckiey ziemi, k tó re  się może opóźnić,  ale nigdy p r z y -  
t ł f imionćm bydź nie zdoła. Stargawszy dawne swe 
z w ią zk i ,  bez widoków,  mogliby po większey części,  
osobliwie w  czasie, w  k tó rym  woyna  s taie się iedynem 
za t rudn ie n iem ,  coraz bardziey i bardz iev  poddaiąc się 
na m ow om ,  do obcego nakoniec zaciągnąć sie woyska. 
Z tego względu podwakroć  winszować sobie po w in ­
niśmy,  ze w tym momencie ,  wygnańcy z z iemi w ła -  
n e y , mozeSie się zgromadzać pod chorągwie  , gdzie  
wyćwiczeni  w  sztuce działania orężem , pod has łem 
walczenia  za naylepszą sprawę i za chwałę , d o k o n a w ­
szy dzieła oswodzenia  oyczystego miasta,  s taniecie  się 
chlubą i p rzykładem swoich  współziomków. T o  zai-

w i a d a i ą c ą  summę w mieyscach sądowniczych ,  na koszt  ste życzenie,  tak było powszechne  , iż z różnych s t ron  
i szkodę s t rony  w zb ran ia iącey  się przy iąć wspomnioney 
opłaty;  a tym sposobem złożona summa trzymać b ę ­
dzie  mieysce uskutecznioney  przez dłużnika opłaty.

Działo się i wydanem  zostało w  naszey główney
kw a t e rz e  w JVeudorjJ 
Cze rwca  l 8 i 3 roku.  

Podpisano;

przy  Reichenbachu , dnia 12

F  r  y d e r  y k W i l h e l m .
Hardenberg. 

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Po d łu g  doniesień na wszelką zasługujących w ia ­

rę ,  J. K. W .  Xiąźe Następca Szwedzkiego t ronu  dnia  
6 L ipca  n, s. wyiechać mia ł  z Greiswaldu  do Ś ląska , 
d la  z iećhania  się i w idzen ia  , iak słychać , w  Trachen- 
bergu z N a y i a ś n i e y s z y m  C e s a r z e m  R o s ­
s y  y s k i 111 i K ró lem  Jegomością Pruskim.

Jenera ł  Btiicher ma naywyższe dow ódz tw o  nad 
g łównym korpusem woyska P r u s k i e g o ,  i  nad ko rpu ­
sem Jenera ła  Schoelera.

Ziemskie,  uzbro ieuie  Śląskie iuż po większey 
części na rnieysca swoiego przeznaczenia  odeszło.

W  rozkazie  dziennym Xiążęc ia  Następcy t ro n u  
Szwedzkiego ,  pod dniem 19 Czerwca  w Stralsundzie,  
miedzy inue im wyrażono:  „ Jenera łowie  kom m en-
deru iący,  i naczelnicy d y w i z y i ,  korzystać maią  z cza­
su rozeymu,  przy prowadzając  do naylepszego s tanu u-  
zbro ien ie  i ubran ie  woyska , r ów n ie  też  ćwicząc pod­
ległych sobie żo łnierzy w  obrotach  l in iowych , i wy­
p raw ach  woysk lekkich. J. K. W .  Xiąże  Następca 
t r o n u  ma p raw o  spodziewać się, iż um ow iona  przez 
rozeym  "neutralna l inia szanowaną będzie:  iednakże 
na iechan ie  P o m e r a n i i ,  k tó re  nastąpi ło wśród ciszy 
poko iu  , pow inno  u trzym ywać'  w  us tawiczney  czyn­
ności uwagę  i ostrożność w szys tk ich ,  a tych  na y-  
szczególniey; k tó ry m  d o w ódz tw o  przodowych  straży 
ies t  poruczorre : c i ,  o naymnieyszych po ruszen iach ,  
jakie  się w  woysk u nieprzyiacielskiem postrzedz da ­
dzą , powinni  na tychmiast  donosić ,  i pi lnować tey  l i­
n i i ,  k tó rey  s traż  została im powie l  zona. ,,

Rząd " rraywyższy ęiednoczonych p rowincy i  de la  
P l a ta , ( 'v Ameiyće  ) w y r o k ie m  s w o i m ,  da tow a nym  
w  Buenos A ir e s , dn ia  ogo L u tego  ogłosi ł ,  iz wszyscy, 
k tó rzy  sie chiia 3 1 s tycznia  i 8 i 3 r o k u ,  lub potem u r o ­
dz i l i ,  są Indzie- wolni.  ( w  dniu w spom nionym  o t w o ­
rzyło  się powszechne zgromadzenie  S tanów tych  zie -  
dnoczonych p rowincy i .  )

Podług  l is tów p r y w a tn y c h  miały przybydź do 
Kolberga  subsidia Angielskie dla A u stry i  i Prus: d w a  
mil iony funt.  szterl.  dla pierwszego , a mil ion dla d r u ­
giego Mocars twa.

Pu  wydanym rozkazie  , i i  r eg im en ta  Saskie udadź 
się do Tor gnu  , i tam z F ra ncuz a m i  łączyć się maią,  
wielka Ihzba  Saskich żołnierzy opuściła c h o rą g w ie ,  
i powróc i ł a  do swoich  domów: dnia  21 Czerwca w y ­
szedł rozkaz od Kol leg ium W o ie n n e g o  zalecaiący t a ­
kich żo łn ie rzy  c h w y t a ć ,  i iuko w ię ź n ió w  do Torgau  
odsyłać. ( z Zuschauera. )

Oto  iest odezwa  do G w a rd y i  Ham bursk iey ,  o k t ó ­
rey  nam ieu ih śm y  w przeszłym tey Gaze ty  N um e r /e .

szczególne usi łowania,  zmierza iące  do tego celu, zgo­
dnie  nastąpi ły.  Godne  wdzięczności  przedsięwzięcia  
czynnych  cz łonków gw a rdy i  oby w a t e l s k i e y , szczęśli­
w ie  przeszkodzi ły  zupe łnem u jey rozp ie rzchn ieniu.  
Zgromadzi l i  się n iek tórzy  w Giistrowie , w Biitzcw ie  , 
wie lu  z nich są w Rostocku  i W is/nar ze. P rzy łożen ie  
się J enera łów  ponad Elbą  dowodzących,  tym pojedyń-  
czym i oddzielnym usi łowaniom, zaczęło jedność i p e w ­
ną  moc nadawać.  Nim jeszcze skutek lego w ześne-  
go usiłowania słał się zna iom ym ,  zapewniające  w y r a ­
zy drugiego dziennika woyska S/.wedzkiego, pod dn iem 
5 C z e rw c a ,  i to inleressow’anie się, jukie przy jaciołom, 
niepodległości  Niemiec  okazał; Xiąże , do k tó rego  lu­
d u ,  Niemcy od dwóch  już w ieków  głęboką pamięć 
wdzięczności  c how a ią ,  wzbudzi ły  naypięknieysze na-  
dzieie.  J K.  W .  Xiąźe  Następca T r o n u  Szwedzkie ­
go na-podaną  do siebie prośbę,  wyznaczy ł 'm ia s to  Ri~ 
bnitz za  mieysce zb ie ran ia  s i ę ,  do którego w z y w a ią  
się wszyscy cz łonkowie gw'ardyi obywatelskiey m ia ­
s ta  Ham burga  i Lubeki. Maią oni składać jeden t y l ­
ko korpus  i przez czas sześcioniedzieln.-go zawiesze­
nia  broni  maią  się tak w yć w ic z yć ,  aby mogli bydź 
godnymi,  s tanąć do walki,  obok po tom ków  owych t o ­
warzyszów broni  W ie lk iego  G u s t a w a  Adolfa.

Członkowie g w a rdy i  Obywate l sk iey ,  p rzen ikn ie -  
ni tern p ięknem w ezwan iem  , do nowego za swoie 
oyczyste m ia s to ,  to jedyne dobro,  w a lczen ia ,  póydą  
zapew ne  za tern dobroczynnem przedsięwzięciem Xię -  
cia N a s t ęp c y ,  i z p r a w d z iw ą  wdzięcznością  przyymą 
to schronienie ,  k tó re  im ten  Xiąźe  of ia rować raczył.  
1 ) Członkowie gwardy i  obywate lsk iey  miast H a m b u r ­
ga i JL u b ek i , k tó rzy  się w  R ib n itz  zgromadzeni  znay-  
du ią ,  póki  ich o jczyzna  od n ieprzyiac ie la  jest opano­
w a n ą ,  uwaźa ią  się jako uzbrojenie  z iemskie w czyn-  
ney  służbie. 2 ) W y k o n a ią  przysięgę na w' ierne zo ­
s tawanie  pod chorągw iami  za sprawę Niemiec ,  dopó­
ki  ich oyczyste miasta  zostaią  w ręk u  nieprzyjaciela ,  
i podlegaią  p raw om  , tyczącym się porządku i ka r ­
ności,  w niczem zgoła nie nadw eręża jąc  p r a w  ich o-  
bywatels twa.  3 ) P r z y ię t e  t e raz  przez nich obowiąz­
k i , po zdobyciu miast  swoich zamieniają  oni ze s t a r ­
szymi z osiadłych o b y w a t e l i , k tó rzy  g w a rd y ą  m i e j ­
ską składają.  4 ) Dla  zapewhiienia s ta łego u t r z y m a 1* 
nia w oyska ,  jako też dla opa t rzen ia  jego w broń  i 
m u n d u ry  , maią  się przedsięwziąć s tosowne środki.  
5 ) Dla  przewodniczenia  i ćwiczenia  do każdego  ba­
ta l ionu  dodana  będzie dostateczna liczba o f f i c e ró w , 
doświadczonych  i znaiących obowiązki  służby woysko-  
wey.  6 )  Jak ty lko  listy popisowe sporządzone ,  of- 
f i ce row ie  i podoff lcerowie m ia now a n i  zostaną,  kom ­
panie  w m ie js cu  sobie wskazanem , w tyle w o y s k a ,  
w  rob ien iu  b ron ią  ćwiczyć się zfaczną. W r a z  po u -  
kończeniu listy' popisowey żołd i na u t rz y m a n ie  ol- 
f ic e rów wypłacać się zacznie.

S t ra l sund ,  dnia  17 C z e rw c a  , i S i 3 roku.
Delegow'any p rzy  g łówney  k w a t e r z e  S z w e d z k i e j ?  

S y n d y k  wolnego miasta  hanzea tyck iego  Hamburg®
P o d p i s a n o :  Gries. T
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